INT” 


GAZETA LWO 


- 


(8 


A 


We Wtorek dnia 26. Września 1815. 


Wiadomości kraiowe: 


w Ze Lwowa, — N., Cesarz i Król raczył 
a Franciszka M ufsil, Radcę szlacheckiego 
sądu w Stanisławowie. i W. Ferdynan= 
da Pohlberg, Radcę takiegoż Sądu we 
Wowie, mianować Radcami C. K. Sadu 
eppellacyynego Gałicyyskiego; zaś W, Ada- 
m Jaworskiego Kawalera;y Sekretarza 
adu azpellacyynego, i W. Franciszka Kro- 
"nsuge de Kronwald, Sekretarza Sadu 
salacheckiego, mianował N.-Pan Radcami 
te checkiego Sądu Lwowskiego, a to z paya 
sługi: szego względu ma ich dłogoletnie aa- 
Sąd W. Jerzy Fiiller, Radca szlacheckiego 
SA u Tarnowskiego, przemiesiony: do takiegoż 

ą4du do Lwowa. ace 
A „W Cyrkule Myŝlenickim złożyło Do. 
AJ Kozy, wraz z Gminami Koziecka 
ša ujakowską, chwalebny dowód gorliwo= 
i śwoiey © wychowanie młódzieży. Domis 
= dało 350 Ze., Gminu Koziecka 896 
iż a Gmisa Bujakowska 224 Zr. na 
e: Pno Gomu na S.kołę i mieszkanie dla Naa- 
> e kióremu piérasza Gmina 120 Zr., 
Ra, 02 39 Zr. rocznie płaci; oprócz lego po 
Dym tenże dochody organisty w Kościele fare 
rok goaieckin, Dominium Bory danie co 
"GRA Sążni drzewa na opalanie Szkoły. Nad- 
Gmi owiązało Się Dotmioiium z rzeczonemi 
a do opędzania według oznaczonych 
wrr wszelkich przyszłych wydatków, 

zebuych na utrzymanie tey Śekoły. 

a. k utworzony w Wićdniu ela Ces, 
da r 3 tuwelidów nowy fundusz, ofisrowaty 
Polae TUleyszegd grechorkatolichiego metro- 
Die: zy Koosystorza , grec. kat, Dzieta= 
` 4borowska 72 Zr, Błotniańyka 


Prz 


20 Zr,, Załosze5ska 42 Zr, 5 Bra, a Zas 
wałowska 36 Zr. 36 Kr., ogółem więc 170 
Zr. 41 Kr, 


Z Wiednia d, 17. Września, — N, Król 
Francuski przysłał Xięciu Arcybiskupowi tu- 
teyszemu, Zygmuntowi firabieroy Hoheas 
wąrtowi, Krzyż potyfkalny z pierścieniem 
kosztownym tak dla dyamentów, iak i opras 
wy iego, a to 2a exckwiie, edprawione za 
Ludwika XVI. w Kościele metropolitalnym 
S. Szczepana d. 21, Stycznia r. b, 


<D 


F r a n c y a. 

Dnia 1. Września odwiedził N. Cesarz 
Aastryachi z Cesarzowicein Następcą tro- 
na i 2 Arcy:Xięciem Ludwiem N. Króla 
Fravcuzkiego w Tuilleryach, gdzie u nies 
go cełą godainę bawił, 

Dziebniki Paryzkie, donoszą o przys 
byłey da Paryża Deputacyi Polskiey co 
następuje: i 

„„Deputacya Królestwa Polskiego, mas 
jaca zlecenie, ażeby Cesarzowi Jmci Rossyys 
skiemu, Królowi Polskiemu, złożyć hołd i 
przysięgę wierności Narodu Polskiego, miała 
d. 30. Sierpnia zaszczyt stawienia się przed 
tym Monarcha, Skłedała się ooa z Hrabiego 
Zamoyskiego, Xiędza Wołłowicza, 
Xiążęcia Sułkowskiego Jenerała dywizy!, 
Xiecia Walentego Radziwiłła, Hrabiego 
Ostrowskiego, i Panow Stekerta i Zae 
wadzkiego. Dla większego ukontentowas= 
nia Deputacyi, raczył Monarcha pokazać się 
pray tey okoliczności w mundurze Jenerała 
Polskiego 2 orderami FPolskiemi.* 


N., Cesarz Rossyyski wyiechał d. 6go 


PE 


%Września z Paryża do Vertus, gdzie ed- 
prc xi wielki popis woyska; NN. Cesarz Au. 
stryacki i Król Pruski mieli wyiechać tam 
„dnia ggo. Wszyscy Monarchowie powrócą 
po skończonym popisie d. 12. da Paryż”. 
, Ministrowie gabinetowi rożnych Monarchow 
pozostali w Paryżu, 

Woyska sprzymierzone, stoiące w rozs 
maitych Departamentach Francuzkich, zay. 
' muią następuiacą powierzchnią Kraiu i ludno= 
ści; Auśtryacy, 129,785 kilometrów kK'wadrae 
towych (mila Niemiecka ma 75fi2 kilome: 
trów) a 5,723,470 ludoości; Rossyanie 49,307 1/2 
kwad, kilometrów a 2,312,717 ludności; An- 
glicy i Niderlaodczykowie 45,583 kwad. kilo: 
metrów, a 3,918,064 ludności; Prusacy, 86,534 
bwad. kilom., a 5,229,870 ludności;. Bawar. 
zy kowie 35,393 kwad, kilometró w, a r,413,094 
ludności; Sasi i Badehczykowie 11,725 kwad. 
kilometrów, a 827,143 ludności; i t. d. Ogóc 
łem 379,139 1/2kwad. kilometrów, a 21,123,529 
ludności. Francuzizaś posiadają 193,053kwad. 
kilometrów, i 8,035,539 ludności, 

ArcysXiążę Ferdynand, dowodzący 
«oyskiem Austryackiem w Burgundyi, ode 
brawSzy wiadomość, iż kilku zbantowanych 
mieszkańców napadło na poiedvńczy.h żoł- 
nierzy, których poraniło, wydał odezwę o. 
świadczarąc, iż każda Gmina, gdzisby się po- 
dobne bezprawia zdarzyły, bedzie uksraną 
zapłaceniem 10,000 franków, a sami sprawcy 
póydą pod Sąd woienny. Po wyyściu têy 
wdezwy, aresztowano Burmistrza iednóv Gmn 
ny, gdzie ukrytą broń zualeziono, i zawiezia- 
Do də Niemiec; takiż los spotkał pewnego 
mieszkańca inućy Gmioy, ktory z bravig 
cugat wyyśdź przeciwko żołnierzom z woy- 
ska sprzymierzonego. 

Gdy osada Francuzka w Auxonne pie 
chciała ztego miasta wstąpić i oddać: go 
gwardyi mieyscowey , przeto Arcy- Xiązę 
Ferdynaad kazał to miasto opasać i dzia 
ła da bsleryi zatoczyć, z których zaczęto 
strzelac w nocy z 27. na 28, Sierpnia, Na. 
reszcie dnia 29go poddała się osada, i wy- 
«Giągnęła udaiąc się za Ligerę. 

Kawaler Stahl został mianowany Wiels 
korządcą Austiryackim Departamentów Dro. 
me, Wyższych i Niższych Alpów, tudzież 
Vaucluse, a Hrabia Kaunitz iest, Kom- 
missarzeem rządowym w Aweniionie, 

W Departamencie Aweniionskim 
zdarzyło się dotąd bardzo wiele rabunków i 
innych bezprawiów. Pomiędzy innemi, ban. 
da złożona z 12 ludzi, popełniła wiele zdroż- 
ności, których nawet wymienić nie śmiano, 
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Hrabia Paar, Vsjar Austryacki, Dowodca 
woysha w temteyszém mieście , napisał d0 
Prezydenta list, w którym oświadczył: „Sprzy” 
mierzeni przyszli dla nadania spokoyności 
Frantpi; wszelkie zbroyne hordy i codzień? 
nie wznawiaiace się bezprawia głów rew OlU" 
cyynych, datace do bezrządu, nie mogą bydź 
żadnpm sposobem  cierpiane; nienawiść t 
chęć zemsty powinny ustać, Z żalem ("y 
rażeno na końcu listu) widziemy, iż od cz8* 
su powratu Króla do Francyi sie słuchsią 
głosu Ludwika XVIII, i że rozkazów ieB* 
nie wykonywaią. Odtąd po godzinie g9teY 
wieczorem zabraniają się wszelkie zgromadze” 
nią w Awenironie. Każdy, ktoby się nie” 
spokaynie sprawował, lub dopuszczał iako" 
wych napaści, ma bydż natychmiast przeł 
patrol aresziowanęm.** 

Gdy kilku Woyskowych przybyło da 
Bardeńux z tróskolorową kokardą i ipnej 
mi znakami rewolucyynemi, przeto Jenerd 
Hrabia Viemoni| wydał rozkaz dzienny, iż 
każdy Żołnierz, któregoby z traykolorowĄ 
kokardą nepotkano, ma bydź niezwłoczojć 
oddany pod Sąd woienay, 8 żołnierze „nie noi 
szący białóy kokardy póydą naytychmiaś 
do aresztu. a 

Xiażę Angouléme, iadąc z Małżovką 
swoią da Bordeaux, był w niebezpieczeń” 
stwie życia w Poitiers, Xiężna doniosła i 
tóm Hrabiemu Artezyi. Gdy przyjechać 
dnia 18.Sierpnia do Poitiers, przyjęto W 
2 nayżywszym zapałem i okrzykami: Nieo 
żyje Miąży i Xiężna Avgoulóćme! W. godziną 
potóm zebrało się wielu żołnierzy Bonapar 
towskich, maiących Oficerów na czele, puai 
domem, gdie Xiążę stanął, i zapamięje ; 
krzęczsło: Zabić dAugoulćeme! Zabić Burbon 
Szaleńcy chcieli wyłamać drawi, i z 
białą chorąziew,którą wywieszono na do 
Xiążę, któ:y okazsł wielką odwagę, roze 
kał swoią reka dwóch hersztów. Poczćm te 
towarzystwie wieraych mieszkańców pakt 
XAięstwo oddalili się tylnemi drzwiami 2 e 
mu, da którego ciągie stronnicy Bon AEN 
tego szturmowali. W temże mieście mek 
gci pułk kiryssyerów powitał Xięcia Ang: i 
léme i Małzonkę iego okrzykiem: a 
Cesarz! Z tąd widać, iż duch woyska Aer, 
chikiego bynaymniey się ieszcze nie zi 
nił. wy: 

Jen. Simoń obiął dowództwo DA %5, 

. z i Arri 
spie Korsyce, które mu zdał Jen. 4 


-4 ja 
hi, obięty urządzeniem Królewskićm a 
24. Lipca, Właśnie, kiedy ta wyspa RYTEL» 


cała pod Władzę Króla Ludwika 


zz" 


+ 


z buchnęły tam rozruchy, Jakoż Oyczyzna 
pos Partege mle mogła powrócić bez za 
ESŁanią do porządku i prawego, Rządu, 
À tronnicy iega dopuścili się nieiakich gwałtów 
Row. „Zabili oni Burmistrza wiernego 
"LA ale ze pomiarkowali, iż ich nie 
SU, przeto nie upierali się w utrzymaniu 
I Siansa swoisgo., Przeciwnicy ich ściągnęli 
2e pa siebie przygaBę, bo zrabowali mas 
apazny pod pozorem, aby się nie dostaty Boe 
apstłtystom, Ale po 16 dniach zaburzenia 
Wszystko się uspokoiło, 
sl Gdy Marszałek Moncey nie przyiął 
„ <€sostwa w Sądzie przeciw Marszałkowi 
sh przeto wypadło bydź Prezesem Mar- 
R owi Jourdan iako naystarszemu Z 
Sa szałków- — W pismie, wydanóm na u- 
c awiedliwienie Marszałka Ney przez obroń.- 
EO Pana Berryer, stara się ón unie» 
MC ga z zarzutu rozmyślneg zdrady. 
; wierdzi ón, że dnia 13, Marca odebrał ie- 
śCŁE dobrą wiarą rozkazy do uderienia na 
jeg Partego, i że późniey odmienił to 
ypie zabawy wzniecenia worny dumowev, 
kicz poleon ogłosił, iż ma po sobie 
działać Raj »Ì że Murat czynnie za nim 
er güzle, Zaprzeczył także obrońca po 
nów iakoby Ney wziął iaką summę od 
róla Wyieżdzaiąc z Paryża. 
za Ty zawiść wielu partyi we Francyi, pas 
ai Jia Się przeciwko ŒE ouchć; wszystkie 
Ro Ww.em widzą się zawiedzionemi przaz olez 
„3 Sama tylko nadzieia, iż potrafi. jeszcze 
y myśleć coś takiego, coby ie ocalić mogło, 
15 Policyi iego, Wstrzymuie ie od wys 
rà Bienja zemsty, Policya ta iest naylepiey 
gz 00a, i niezmiernie wiele pieniędzy koz 
tuie. Naywięcćy opłacaią ŚSawaycarów 
Przy domach , którym polecobo, ażeby na 
Wszystkie obce osoby baczność dawali, 


i 
doniesien; ; 
v alesienie 2 Nismes, czyniąc praytém ue 
PE iż się nie trzeba dziwić, że takie os 

OPnOści nie są teraz we Francyi ogłaszane. 


„Doia 5, Lipca spalono kilka d«mów . 


day skich, należących do Protestąntów, a 
yi 6 większa ieszcze liczba dpzeała tegoż 
wrzę Zawiadowca maiętoeści* Gutrodin 
byo 4 > był w ogień. W dniach 7, 81 
Sk CAM tylko same rabuski. Dnia 5go 
tote owano prawie wszystkich więźniów 

„ €Stanckich, Motemaca Gwardya parodos 

» skłądająca się z samych złoczyńców 


"SSS 


- Gazety Angielskie zawierają następniące 
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miasta i okolicy, obwiniona o te zbrodnie» 
Jedaym zDoówadców byłinieiski Tais Las 
jon zamiatacz ulic, który sam 14 Prętestan=- 
tów zabił, Grób pewnéy młedey Protestant- 
ki został wyłamanym, z którego wydobyw» 
Szy ićy ciało, wzruconó ie w kałużę. Pro- 
testaotów , których nie zabito, wygnano z 
miasta lub w więzieniu osadzono, a między 
tymi było wielu Rojalistow, Dnia 16go os 
głoszooo Króla i wywieszono białą flagę. 
łDnia 17go przyciągnęły zbroyne kupy zbóy- 
ców i gwardya narodowa z Beaucaire 
dla rozbraienia woyska, które napadnione w 
szałaszach, prawie całe zamordowanćm zosta- 
ło, Liczba zamordowanych wynosi ok.ło 
200, Doia 1$go zamordowano: wielu spokoy- 
nych mieszkabców, i kilka domów ałupiona,. 
Po południu biegali szaleńcy po ulicach. wos 
łaiac: iż drvga noc fMartłemieia pos 
trzebna, Dnia togo wydał Prefekt odeznę,. 
przez którą przy wołał spokoynych mieszkana 
ców , którzy z miasta wyszli, Usłuchali oni: 
tego rozkazu, i wielu z mich zamordowanemi. 
zostało, Od dnia 20. do 29, Lipca nie ustas 
ły mordy i rabunki, Ci, którzy usiłowali 
ratować się ucieczką , byli zamordowani po 
gościhcach , lub zaprowądzęni do więzichia, 
gdzie dłużćy cierpieli. Dnie 29go0 przybsł 
Prefekt Królewski; pićrwszy Prefekt był mias 
nowany od Kommissarza Królewskiego. Dsia 
30go odśpiewano Te Deum, Doia 3:go 
wydał nowy Prefekt wyboraą odezwę; lecz. 
wyjechał potóm zaraz z Nismes. Dnia 1go' 
Sierpnia P. Calvićre, ten sam,. którego 
Kammissarz Królewski był miaoował, obiał 
znowu urząd Prefekta, i tegoż dala zamordas 
wano znowu 16 Protestantów.. Wyprowae- 
dzono ich z domów, i urznięto im: głowy.. 
Noc zđnia 1go na 2gi Sierpnia była nayo- 
kropnieysza, Dnia 4go spalono kilka domów 
wieyskich, Wielu spokoynych mieszkańców, - 
będacych człookami gwardyi mieyskiey, mus 
siało znowu Szukać ocalenia w ucieczce, Wys 
dał potćm Prefekt rozkaz, aby powrócił, 
iesli nie chcą, aby ustawy emigracji prze» 
ciwko nim dopełnione były.. Ci, którzy z 
nich do miasta powrócili, zostali zabitemi 
lub uwięzionemi. Nie można wiedzieć, kto 
naybardziey winny tych okropności, czy P.. 
Moacalm, lub P, Calviśre. Pierwszy z 
nich iest Kommissarzem Królewskim; lecz 
odebrał iuż dawno rozkaz złożenia Swbiego 
urzzdu, czego dotąd jeszcze nie uczycił, Noe 
łargus:e i Adwokaci postanowili między scs 
bą nie przyiąć oikogo do swoiego grona, kto nie 
jest Katolikiem, Z utęschnieniem i radością. 


A. 2. 


P> 


oczekiwali mieszkańcy przybycia woyska obs 
ćego, którego weyście położyło nareszcie kos 
piec okropnościom.'* 

Ogłoszenie doniesienia 2 Nis mes o tas 
mecznem odnawianiu okropności nocy S. B er- 
tłomieia przeciw Protestantom,„ iak iedna 
2 Gazet Aogielskich namienia, otworzyło oczy 
Angielskiey publigzności, i można teraz pozaać 
ducha, który tam, a może też i w inoych 
okolicach Francyi w skrytości działa. Pro» 
testanci w Nismes są te ludzie, którzy się 
przez handel i przemrsł zbogacili, Pod 
dawnym Rządem Francuzkim nie wolno by- 
ło Protestantom posiadać dóbr ziemskich; 
nowa Konstytucya zniosła ten zakaz, a mas 
iętnieysi Protestanci stali się celnieyszymi nas 
bywcami dóbr narodowych, i posiadaią 
teraz dobra emigrantów. Mianowany od 
Kommissarza Królewskiego Prefekt zawiado. 
wał Policyą; pod iego Policyą utworzyła 
się zgraja maynikczemniepsżego motłochu , 
którą dowodzi zamiataca ulic; pod iego Po- 
licyą w pień wycinaią Protestantów , i aby 
Żaden nie umknął, przywołuie ón zbiegłych 
pod karą utraty maiątku; ci powracaią, i 
zamordowanymi zostają. Przybywa nowy 
Prefekt; lecz po wydaniu odezwy oddala się, 
a dawny Ravaillac obeymuie znowu stér 
Rządu. Religiia służy za płaszczyk; lecz re» 
ligiia motłochn spi zawsae, gdy nie ma ni- 
czego do zrabowania, Kto ma oczy, łatwo 
poznać może sprawców tych okropności. 


Z przyczyny wypadków rewolucyynych 
w południowey Francyi, umieściła Ga. 
zeta Paryska Quotidienne następuiące uz 
wagi: 

„Niektóre dzienniki, powstaiące bez u: 
stanku właśnie na te urządzenia, przez które 
powrót do porządku i dobrego bytu iedynie 
zabezpieczonym bydź może, powtarzaią "1: 
stawicznie to twierdzenie, że w Frowincyach 
południowych szczególniey Protestanci oa 
prześlądowanie sa wystawieni. Podawszy to 
factum według pozoru bez żadtego zamiaru, 
będą z niego swoim sposobem czynić wnio. 
ski; powstawać beda ua religiyny fanatyzm, 
to iest: według tonu swoiego na religiię, iak 
gdyby o niey była tu mowa. Nigdyśmy nie 
byli obrońcami prześladowania lub zdrożno= 
ści; czy wypadki na Pułudniu z religii lub 
polityki wynisaią, zawsze ie Opłakiwać nas 
leży. Przeczemy tylko owemu twierdzeniu, 
króre nie tak dla terażnieyszego wrazenia 
swoiego, iak raczóy dla przyszłych skutków 
swoich nader iest smutnem. Jeżeli, dla przys 
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znania owym Icbmościom wszystkiego, (© 
iest podobaćm, grzypuszczamy, że szczego!” 
biey msaczono się na Protestantach, tedy p97 
wiadamy dla obiaścienia tóy okoliczności, iż 
Protestanci byli od lat dwudziestu wyłączny” 
wi prawie pawierqikami i prokuratoram 
'Rządu. Jest to więc partya polityczoś, % 
nie gmina kościelna, która prześladują, i nie” 
masz tu iuż więcćy mowy o protestaantyzmić 
i katolicyzmie, tak, iak po otym Termidordy 
gdy Jakobinów prześladowano, nie było już 
więcéy mowy o zakonie Dominikańskim: 
Rozrożnienie to iest ważne, częścią dla 14? 
pobieżenia wszelkiemu wrzaskowi, częścią 
też dla nadziei prędkiegoa końca rozruchów 
na Południu, ponieważ fanatyzm polityczny» 
luboć nie iest mnieg okrutnym i krwi tąknź” 
cym, iak fanatyzm religiyny, przecież MIE 
trwa tak długo, iak ten,* 


Z powodu tych, w południowey 
Francyi, w różnych Gminach oneyże wy* 
buchnionych rozruchów, zawiera urzędowa 
Gaztta Paryzka (Gazette oficielle) z dnia 
2. Września sastępuiące urządzenie Królew? 
skie : 

„Ludwik Śc, — Dowiedzieliśmy się Z 
boleścią, iż w południowych Departamentacć 
dopuściło się wielu Poddagych Naszych nay* 
godnieyszych kary zdrożności; że pod pozo” 
rem stania się wykonawcami publicznych S4* 
dów karzących, Francuzi, zaspokaiaiąc pry* 
watną nienawiść i prywatną zemstę swoi} s 
przelewali krew Francuzów, wtenczas nawet» 
gdy Władza Nasza powszechnie przywróco” 
'ną, i w całym obwodzie Królestwa Naszego 
uznaną iuż bzła,'* 

„Prawda, że wielkie zbrodnie, haniebne 
zdrady popełaionemi zostały i wtrąciły 
Francyę w przepaść nieszczęścia; prawdas 
że prześladowano okrutnie lych wiernych 
Poddanych Naszych, którzy idąc za chora. 
gwią wielce ukochanega Synowca Naszeg9 
(Xięcia dAngoulóme), starali się znime 
pełni odwagi, uratować Francyę; ależ U* 
karanie tych zbrodni musi bydz narodo wóli 
uroczystóm, reguleraćm; winowaycy muszą 
poledz ped  karzącym mieczem prawa, 
ale nie ped razami zemsty prywatney. Obra? 
ziłoby lo sprawiedliwość, uwieczmło nieżgo” 
dę i otworzyła bramy tysiączoym niełador» 
obaliłoby to perządek towarzyski, góyPJ, 
kto samowolnie chciał sadzić i karać Urazy b 
bezprawia, których dopuszczono się przeci% 
Osobie Naszćv. Zamiary Nasze i rozkaz) 
dały dostatecznie pozaać, 22 Narod uyrzy 
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spełniona sprawiedliwość na sprawcach tych 
tlerpień, i że wzgląd miany na słabość i o= 
jąkanie pie będzie rczciągnionym na wino 
Wayców, których publiczna i dowiedsioca 
zbrodnia może bydź prześladowaną bez wzbu- 
zenia obawy w mnóstwie Ludu, który, bez 
wątpienia, z wetschaleniem grożuyra okolicze 
Maściom ulegał. Spodziewamy się, iż znienas 
Widzona przedsięwzięcie uprzedzania czynno- 
Bel praw i Władzy Naszśy, koniec iuż wzięs 
©; byłoby to bezprawiem przeciw Nam i 
radCcyi,i nie szczędzilibyśmy niczego, iaka 
kolwiek bądź bolesnoby Nam to przysło, dla 
ukarania podobnych zbrodni. Godny Nasz 
«Jnowiec (Xiążę dAngoulóme), którego 
Imię przywiązanóm iest ciągle do uczuć mi- 
Ości | pległuści, lakie okazały południowe 
rowincye Nasze; który przez swóy posłusz= 
DY, poiednawczy i mocny charakter zachował 
ie | zachowuje jeszcze od nieszczęść napadu, 
Zostąłby takoż Pełnomocnikiem Naszym dla 
uratowania ich ad niezgody domowey, oraz 
dla trzymania na wodzy i ukarsnia tych, 
którzyby Naszego i iego imienia nadużywać 
śmieli, Niektórzy mšciwi i pragnący vietas 
dow ludzie nie zechcą przez kary godne o» 
błąkanie swoie potargać węzłow, koiarzących 
80 z mieszkańcami Południa, W tém zatfac 
piu i wtćy nadziei daliśmy Władzom Na- 
szym rozkaz, aby Ściśle zachowywały prawa 
* ścigały bez względu iak naysurowiey tych, 
Storey te prawa zgwałcili, lub vadal gwałcić 
le zechcą. Jesteśmy wreszcie przekdnani, że 
głos Nasz nie będzie bezskutecznie słyszanym 
W okolicy, gdzie odebraliśmy tyle dowodów 
Wierności i przychylności." 
Dsn wParyżu dnia 1, Września 181590, 
R panowania Naszego dwudziestego pićrw- 
Szego roku, 


(Podpis) Ludwik, 


Ziednoczone Niderlandy, 


„Według doniesień z Bruxelii pod d. 
3. Września, czynią tam przygciowania do 
©ronacyi Króla Jmci Niderlandzkiego. 

Duchowieństwo Belgickie podało dnia 
28. Lipca Królowi Niderlandzkiemu 
Prsti puiaca protestacyę przeciw kilku prak- 
‘m Konstytucyi kraiowėy: 

»N. Panie! Sadzimy, że nie należy 
s" odwlekać dłużey okazania Ci naszego 
i. dumienia i bolu, raki nam ogłoszenie Twos 
ni z nia i$go b. m. sprawiło, W przekona» 

u, że jednym zpierwszych obowiązków 


Biskupa iest: nieść prawdę przed tron, gdy 
tego wielka sprawa Religii wymaga, idepeie 
niaoy teraz'tego obowiązku z tćm Większą 
ufnością i wolnością, ponieważ oświadczy* 
łe$ nam Królu kilka razy swóy zamiar bros 
nienia całą mocą swoią Religii, i ponieważ 
przyrzekasz Kościołowi Katolickiemu stałą 
trwałość iego i prerogatywy w tém ogfasze: 
niu, które iest przyczyną niespokcynosci Daz 
szćy, Królu! Trwały byt Religii i prerc= 
gatywy Kościoła Katolickiego w tóy części 
Królestwa Twoiego, nie zgadzaią się ztym 
artykułem proiektu nowćy Konstytucyi kra» 
łowey, w skutku którego równa opieka i 
równe korzyści wszpStkim Religiióm przyrze: 
czonemi zostały. Od czasu nawrócenia się 
Belgiidn do Chrześciiańst wa, nie wprowadzono 
pigdyśinaczey, iak tylko gwałiem, tak nie: 
bezpieczny nowości w tych Prowincyach, 
Usiłowania Józefa II. wzgledem utrzyma. 
nia oneyże, były bezowocneai, Tpramia 
byłego Francuzkiego Rządu wystawiła ią 
znowu była: wteoryi, lecz nie wyoiknęły z 
tego żadne niespokoyuości religiyue, ponie- 
waż Naczelnik Państwa Gmin:mi wiary Pro- 
testsnckiey równie tek mało się opiekował, 
isk i Kościołem Katolickim, Fo upadku te- 
go Rządu, iawnego nieprzyjaciela wszystkich 
Keligii, odzyskał znowu Kożcioł Belgicki 
wszystkie swe kościeloe prawa. W uchwale 
zdania 7go Marca 1815go, którą Kommissarze 
wysokich Mocarstw sprzymierzonych wyraź: 
sie potwierdzili, oświadczyło Wielkorządztwo 
Eelgickie: że odtąd utrzymywać będzie nietys 
kalnie Władzę duchowną i świecką wich wzas 
iemnych granicach, iag takowe w prawach kas 
nonicznych i wdawnych ustawach konsty tucyy- 
nych Kraliu są oznaczone, — N. Panie! Nie 
wahamy się oświadczyć W. K. Mości, ża 
prawa kanoniczne, utrzymane przez dawne 
konstytucyyne ustawy Kraiu, nie zgadzarą 
się ztym proiektem do prawa, który w Bel- 
glium równą opiekę i równe korzysci wszy» 
stkim Religiióm przyrzeka, Erawa kanonics- 
ne wypychały od dawna syzinę i kacerslwo 
złona Kościoła, Cesarze Chrześciishscy pos 
czytywali sobie za powinność ulreymywać 
te prawa i zabezpieczać dopełnianie onychże, 
iak się ta iasno oksauie ze zbioru ich Edęk= 
tów, wtym przeduiocie wydanych, Od 
Karola Wielkiego aż do mieszczęsnćy 
epoki r. i781go i lat następoych, opiekowali 
się wszyscy Władcę tego Kraiu, we wszyst 
kich wiekach, wyłącznie Religią Rzymskos 
Agustolsks, i zapewniali iey spokoyne uży- 
wanie wszelkich praw i korzyści, w których 
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posiadaniu znaydowsła się, Koncyliinm Try- 
dentskie, którego wszystkie uchwały os 
głoszonem: były w tych Prowiocyasch i maią 
w nich moc prawa kościelnego, potwierdziw- 
szy wszyStkie dawne prawa kościelne ozsa- 
czaiące zakres i wykonanie juryzdykcyi due 
chow néy, prawa Biskupów, Kapituł, Uniwer= 
Sytetów, w ogólności całego Iluchowieństwa 
świeckiego i zakonnego, nakazało mieć Bi- 
skupom baczność. na ich dopełnianie i czu 
wać wiernie nietylko nad zachowaniem tego 
świetnego zakładu wiary, lecz nawet nad u: 
trzymaniem tych praw, które tyczą się iSto- 
tnćy karności Kościoła Katolickiego, oraz 
moc i nienaruszalność Rządu iego zapewnia: 
ią. Takiemi, Królu, są obowiązki Bisku- 
pów wtych Prowincyach, a konstytucyyne 
ustawy Kraiu pozwalały i ułatwiały zawsze 
dopełpianie ooychze, dopóki wyższa Wła- 
dza nie pozbawiła ich tey możności. Jeżeli 
Królu zapewniaiąc Kościołowi Belgickiemu 
trwały byt i prerogatywy iego, miałeś, iak 
się domyślamy, zamiar utrzymać przez to 
dopełnianie świętych praw kanonicznych, tes 
dy nie możemy Ci zato dosyć okszać wdzięs 
czności. Ależ pozwalamy sobie N, Panie 
przełożyć Ci artykuł nowey Konstytucyi kras 
lowey, który przez to, że wszystkim Relis 
giióm równą opieką zapewnia, z wolaćm 
i zupełnóm wykonywaniem funkcyi urzędu 
naszego zgadzać się nie może, Obowiązkiem 
naszym iest Królu, chronić nieustannie pos 
wierzone pieczy naszóy Ludy od nauk prze- 
ciwnych nauce Katolickiego Kościoła, Nie 
możemy wyłamać się z tego obowiązku bez 
zgwałcenia nayświętszych powinności Das 
szych; a kiedy W. K. Mość sa mocy prawa 
kardznaloego utrzymywatbyś i bronił w tych 
Prowincyach wyznawanie i rozszerzanie os 
wych nauk, postępóm których my ze Wszel 
ka starannością i siłą, iakiey Kościoł Katos 
licki po urzędzie naszym oczekuie, odpór da» 
wać musiemy, znaydowalibyśmy się w 
formalney sprzeczności zesprawami Kraini z 
temi prawidłami, iakich mógłbyś się W. K. 
Mość chwycić dla ich w posród nas utrzymas 
nia, a pomimo wszelkich asiłowań naszych 
końcem zachowania iedności i pokoiu, mos 
głaby przecież spokoynpść publiczna przez to 
bydź naruszoną. Gdy według. artykułu 136g0 
proiektu nowćy Koastytucy! kraiowéy odpra- 
wowapie publicznego nabożeństwa zabronić 
można, iesli takawe publiczną spokoyność 
zaburzyćby mogło, przeto wynika afego, że 
wolne wykonysganie oaszċy Religii przez iakoa 
wy skutek z użycia praw i wolności. Katohc- 


kiego Kościoła, w Prowincyach tych zabra- 
nionćwby bydź mogło, Nie możemy laić 
przed Tobą Królu, że podobne urządzenia, 
leśliby od Ciebie potwierdacnemi zostały» 
mogłyby się przyłożyć tylko do ponow!enia 
rozruchów , które w szesnatym wieku Pro: 
wincye te pustoszyły, oraz musiałyby wcze” 
Śniey lub późniey odwrócić od Ciebie serca 
wiernych Twoich Poddanych w tey częś! 
Królestwa Twoiego, gdzie przywiązanie do 
wiary Kstolickiey daleko iest mocnieysze 1 
żv wsze, aniżeli wiakimkolwiek badź innym 
Kraiu Europy. Już samo ogłoszenie W. Be 
Mośa, w ktoróm zapowiedziano, że nowA 
Konstylucya ustanowić ma woloość Religii 1 
wszystkim równą opiekę i równe korzyści 
zapewnić, zatrwożyło każdego, Wiemy, £€ 
to niebezpieczne systema iest iednym z główź 
nych puoktów nowóy filozefii, która byta 
dla nas zródłem tylu smutków; że ona dąży 
oczywiście do rozszerzania oboiętności ku 
wszystkim Reltgiióm, i do umnięyszacia 
dzień po dzień ich wpływu, aby ie nakoDiEć 
zapełaie zniszczyć. 

„Winniśtmy Ci Królu powiedzieć całą 
prawdę, Duchów eństwo tych Prowincy! 
Spostr-egło nie biz głębokiego smutku, Z£ 
Skłoniono W, K. Mość namowami do odda- 
lenia go ztych zgromadzeo, w których radzą 
o wielkich potrzebach Kraiu; że prolekt RO* 
wóy Koostytucyi zawiera dla Szlachty %4* 
szczytne dystynkcge, z których Duchowien* 
stwo, będące niegdyś pierwszym stanem Ww 
Kraiu, tak dalece iest ogołocone, iż nawet 
mie będzie posiadało prawą-mieć Reprezen* 
tantów swoich na Zgromadzeniach w Pro* 
winczi; że wpływ iego do przyjęcia nowćy 
Konstytucyi kraiowey starannie uchylono lak 
dalece, iż naycelnieysze Członki Duchowien” 
stwa, według wyrazów ogłoszenia W. ** 
Mości, nie znayduią się między osobami 80" 
dnemi naywiększćy zalety i naywiększego 
zaufacia Wspotobywateli swoich;. że nako- 
viec nie pozwolono mu nawet zapisać Die 
pochwalaiącego zdania swoiego w czasie u* 
kiadania listy znąkom.tSzych Obywateli („Nos 
tables). Są to same prawidła, które oam (z 
boleścią mówimy to W. K. Mości) mogą S'€ 
okazywać tylko nieszczęśliwą wrażbą po 
Satosci, ponieważ Ministrowie Twoi N. BA 
me chcą iuż wcóle liczyć głosu i zdania 
całego Duchowieństwa w przedmiotach, pra 
re nie mniey do iego załresu działanie, a 
iak i do reszty osób prywatnych, co i: e 
sza, do niego szczególniey paleza, iak dd 
tyczą się sprawy Religi, Niepodobna 1€ 
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Erólu obrschówać wszystkie smutne skutki, 
Hiocace wymknać z wykonywania takowego 


placu, Bo ieżeli Duchowieństwo Katolickie 
> ma bydź więcćy pytanćóm o radę w 
ję Wach Kościała, tedy iuż rozstrzygalono, 


wcale żsdrego nie będzie mieć udziału, 
* Naywięcey może tylko przypadkowy u: 
dział w układaniu praw, zwłaszcza owych 
En wykonywaniu juryzdykcyi duchownéy. 
akże więc hedzie mogło a8pobiedz iakowee 
Mu turgoreciu się na nietekalne prawa dos 
Sto yności biskupiey, należące do trwałego 
Stanu Katolickiego Kościoła i do prerogaty w 
NO? które mu W, K. Mość przyrzekasz ? 
s mogąż one bydź dowolnie ograniczone» 
W Ra narodov y,h Zgromadzeniach, gdaie 
p chowieństwo bie miałoby Wcale żadnego 
gł "u, lub też tglko wpływ niestały, azas 
„m niedostateczny? Wreszcie dowiodło do- 
“wiadczenie, iak ważą iest rzeczą, aby Du: 
thowieńsiwo miało świetną raągę w Krai, 
> awet peważenie, którego Ono używa, roz» 
ląga się aż na Relrgiię, którćy ono uczy, 
p oluick wielką iest zaaługa osobista sług 
harza, ieżch dziś nie dozna wspercis i 
awmoru wceluiącey randze i prawnych pre- 
"cgatywach, podwyższaiących i uzacniaiąe 
cych woczach Ludów fuakcye Duchowień= 
Swa, tedy oao słaby tylko będzie mogło 
“wac odpór pietadóm, przeciw którym os 
w,./22a0€ iest walczyć bez ustanku, We- 
s<lrzny pokóy i pomyślaość Pastwa zas 
"GALU naywiększćy części od stacu oby: 
talw; nie kwitną tam dobre obyczaie, 
p M nie masz żadnćy Religii, W obecnym 
są poloru, Religiia mniey więcćy iest sza- 
OWaną, iak dalece słudzy oneyże według 
Praw jętnących mniey więcóy są szanowani 
ptczeni, Łatwo iest Dobrych w granicach 
7 Mać, ale Zli poważą się na wszystko 
Rogi Duchowieństwu, które w Krsiu mie 
tawet pewnego szacunku. Uważałeś to bez 

cz pienia Krolu, że przywrócona we Frans 
JI przez Konkordat Religiia Katolicka nie 
a Piła tam takiego skutku, iakiego po niey 
węgziswano się, ponieważ [Duchowieństwo 
duć leg jystematu Naczelnika Państwa ża» 
Rz powagi, żadnego wpływu w Kraju uży- 
cisk b mogło. Poczytywsno ie za nic; u- 
km v le wszystkie podrządne Wiadze; 
A szło więc wkrótce, ink chciano, do tego, 
szkad, mogła dobrego czynić, a złemu prze- 
Łać, Mamy ufnośc, że W. K. Mosć 
iskja piższych i pokornych przełożeniach, 
Ci podaiemy, w wolnóm i otwartóćm 
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spostrzedz dopełnienie iedńego znayważniepź 
nisyszych obosiązków naszych œ obecnych 
okolicznościach czasu, nowy dnwód naszéy 
uległości ku Twoiey Nayiaśnieyszóy Osubie 
i rzetelne życzenie, abyś W. K. Mość pa- 
nować mógł tym pięknym Prowiacyóm 
przez zupełnie oycowski zarząd, tudzież 
przez silny i trwały związek między Dus 
chowieństwem i Władza Królewską, — Jes 
steśmęy zuszanowaniem W. K. Mości pay» 
niższymi, Bayposłusznieyszymi i naywier- 
nieyszymi Poddasymi. 

(Podpisy) Xiażę Maurycy Broglio, 
Biskup Gandawski. — J. A. Barret, Wi» 
kary jeneralny Kapituły Leodyyskiey, — J. 
Fourgeur Wikary jeneralny Arcybiskupa 
stwa Mechlińskiego. Karal Franciszek 
Pisani, Biskup w Namur. — Franci- 
szek Józef, Biskup w Tournay. 

Rozporządzenie Królewskie z dnia 24go 
Sierpnia (umieszczone w Nrze 7gtym Gazety 
naszćy na stronnicach 737 i 738) okazuie, że 
powyższą protestacya była bezowocną, i że 
proiekt Konstytucyi Niderlandzkiey, a zatćm 
i artgkuł tyczący się opieki wszystkich religii, 
stał się już prawem obowiązuiącóm w Króle: 
stwie Niderlandzkiem. 


— 


Królestwo Polskie. 


Gazety Warszawskie z dnia i9ge 
Września, zawieralą taki artykuł z War: 
szawy: 

sW Niedzielę d. 17. b, m. stolica tutey= 
sza obchodziła rocznicę imieain N. Cesarzo: 
wey Kròlowéy, Małżonki łaskawego Mao- 
narchv naszego, przez uroczyste nabożeństwo 
w Kościołach obu obrządków, i przez oświe: 
cenie miasta. Z raaa Władze cywilne złoży» 
ły życzenia dla tćy Monarchini JW, Prezeso- 
wi tymczasowego n nas Rządu, a osoby 
wopskowe JW. Jenerałowi Miiller-Zako- 
melskiemu.* 

Też Gszety napełnione są nadesłanemi 
sobie z różngch miast Królestwa opisaniami 
obchodzonóćy w nich z powodu imieain Ñ. 
Cesarza i Króla Alexandra uroczystości, 
którą obchodziła takoż woloe Miasto Kras 
ków,iak się lo okazuie zponiźszego artykułu 
W Gazecie Krakoawskiey umieszczonego: 


Z Krakowa d, 11. Wrzesnia. — Dzien 
dzisieyszy, rocznica Imienia N, Cesarza i Krós 
la Alexandra I, który nadać umiał Eu. 
ropie pokóy, Liudom szczęście, Polaków wskrze- 
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szaiąc uczynić ich uczestnikami słodyczy, 
iakich doświadcza Poddany pod berłem do 
brego Monarchy 1 Oyca Ludów, obchodzony 
był w stolicy tuteyszego Departamentu z uwiel= 
bieniem. iego wartości odpowiadaiącćm. O 
gtóy zebrały się Władze i cechy do domu 
prefekturaloego, zkąd udały się do Kościoła 
panny Maryi, gdzie miał Mszę wielka 
JW, JX. Woronicz Nominat Biskup Kras 
kowski, i zaśpiewał Te Denm it. d, wśród 
huku dział, Dał wielki obiad Zastępce Pres 
fekta, na którym były także Władze Austrye 
ackie z Podgórza. Wieczorem Aktorowie 
narodowi grali sztukę pod tytułem: Oyciec 
dobry, ana kchcu śpiewali strofy na cześć 
Monarchy. Spalono potém sztuczne ognie 
kosztem Zastępcy Prefekta sporządone, wyo= 
brażaiące ulubione dia Polaka imie i herby. 
Całe miasto było oświecone, i kosztem jego 
Lud cząstow ano, 


R © s sy a, 

Umieszczony w Gazecie Kuryerą Lie 
tewskiego Manifest Imperatorski, tyczący 
się spisu ludności w Państwie Rossyyskićm 
(o którym namienilismy w przesztiym rze 
Gazety naszy), brzmi na wstępie tak: 

Z Bożóy łaski My Alexander Piórw- 
szy, Cesarz i Samowładca wszech Rossyi i 
t. d. —— W pićrwSzym artykułe Manifestu 
Naszego, pod dniem 30. Sierpnia p. r. wzglęż 
derm różnych ulg i łask Ludom Naszym udzie» 
lonych, rozkazaliśómy sporządzić oowy popis 
ludności, poruczaiąc Radzie Państwa przygo- 
tować potrzebne w tćy mierze do podpisu 
Naszego postanowienia, 

Przyczyny, które powodowały Nas do 
udzielenia téy łaski, pochodziły z boleśnóy 
dla serca Naszego uwagi na utratę ludności, 
wynikłóy ze skutków gwałtownego nayścia 
licznego. nieprzyiaciela. Ta utrata tém mo» 
cnity powinna się była dać uczuć dla pozo- 
stałey rzeczywiście ludności do rewizyi za- 
pisanéy, że się zdarzyła w pierwszym roku 
nowego popisu: a następnie i opłata za u: 
byłych mogłaby się ieszcze długi czas przes 
ciągnąć, a tém samém, stać się ciężarem dla 
Ludu , ieżelibyśmy i teraz, co do terminu, 
za przyzwoitą uznali, trzymać się zaprowa: 
dzocego względem popisu porządku. Ale z 
nalezytym względem poważaiąc gorliwe o» 
fiary wiernych Naszych Poddanych w roku 
1812, Oraz straty ich w ludziach i własności, 
równiez z wdzięcznością przypominałąc na 
mężny Opór, stawiony nieprzyiacielowi przez 


uo. 
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mieszkańców wielu Rosszyskich misst „A 
wiosek, uznaliśmy za dobrą, rozkazać, dia 
ulgi Ludu i dla zrównania powinpości „Bra 
wych, erobić w Państwie nowy popis luaa 
ności. 5 
Tu następuią w 18tu $$. zasady tego SP! 
su, który nie do 1go Styczpia (iak mylnie 
pierwóp doniesiono), lec do dnia 1580 BEA 
pnik V. S. ukończonym bydź powinien. Wre 
szcie wyięte są od tego popisu Obwody B 182 
łostocki, Besarabski, Gruz yysk! 
Finlaodya, względem których późciey 
ma bydź zrobione urządzenie, a 
Oprócz tego donosi Kuryer Litew” 
ski zWilna pod d. 28. Sierpnia i 4. Wrze” 
śnią V. S. go następnie: - = ` A 
Przez Ukaz Naywyższy, z dnia 20. Lip" 
ca, potwierdzeni zostali na Prezydentów 54° 
dów głównych Gubernii Wileńskićy: Depźr 
tameniu igo JW, Antoni Chrapowichiż 
a zgo JW. Antoni Landa ński, czwarty 
iuż rez w ciągłóm urzędowaniu przez Obysa" 
teli wybrany, i czwarty raz naywzższóm po 
twierdzeniem zaszczyceny. ` 
Naywyższym Imiennym Ukazem, d. !'* 
Kwietnia, JW. były Prezydent, Stanu KON 
syliisrz i Kawaler, Michał Romer, © 
włssną prośbę od obowiązków uwolniony 5 5 
na iego mieyscu, JW, kolleski Sowia 
i Kawaler, Igaacy Balinski, dawniey " 
Sądze' głównym Lit, W:ce - Marszałek » © 
otwarcia Departamentów z wyboru: OU a. 
tali zasiadąiący, po ciągłym przinastoletaie 
urzędowaniy, pa Prezydenta Sądu giovi 
Litewsto » Wileńskiego Departamentu cze” 
wego, potwierdzonym został. 
Nakoniec zaczął tenże Kury Roda 
szczać porządkiem (wiadome iuż) Akta per 
gressu Wiedeńskiego , które wyiął z Gawe 
Petersburskiey de Conservateur lmpartiat. 


Tou E w 


Z Konstantynopolu dnia 10. Sierpnia. w 
Mehemed Aga Kapidszy Basza, ktory hi 
płynął był w Grudnin pa fregacie Uk 
do Algieru i Tunis iako DAdZWYCE ws 
Komtmissarz nadworny, powrócił tu BA frye 
Miał ón zlecenie zawieźć do ty:b w. 
kańskich Rządów ponowione rozkszy kiey 
Suttana względem szanowaoia Aus g* „ch 
bandery kupieckiey, a to w skutku istnå y 
zPortą Oitemabską traktatów. Według 
nych wiadomości oswiadczyły :6 Si 
iak nayureczyściey, iz każ obchodzić ” $ 
iak neyprzytażmicy zokrętami płyoĝ 
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ba 
nderg Austryacką. Rzeszony Kommissarz 


„takoż uwolnienie wielu, . zosłaią- 
w niewoli Poddanych Austryackich i 
eBskich, i nie nalćzy wątpłć, iż stałość, 
JAR każdy krok pavuiącego Sultana, 
to z kaydany reszty niewolników, przez 
kiej żątnionemi będą wszystkie przeszkody, 
ak, 


aska 


ttey strony handel Austryacki dozna: 


0] twierdziła się urzędownie wiadomość 
Jee” fe ie odniesionćm w Stycznia r.. b, 
tzi chemeda Alego, Wi elkorządcę 
bi? tu Bad 4otysiącami Wehabitów w A ra- 
łe, Zabrał ich oboz z500 namiotami, przes 
- Gadka wielbłądów zniezmiernóm mnó- 
Bodda Pó” it. d. Po tóm zwycięztwie 
M i mu się miasto Tarabbe, a poło» 
kiap ge iącego woyska Wehabitów dowie: 
b si Szy się o łagodności zwycięscy, odda. 
heki na iepo łaskę i posłuszeństwo przy» 
kin... 1 Radość W, Sultana z tak chwa- 
by, 59 ukończenia tey wyprawy woienney, 
Whe t Powodem do okazania nowemu 
bwiedu: dowodu szacunku i wspaniałości. 
I. Zawszy się, iż domowe interessa 
bałąc 50 © nie naylepszym są stanie, dał mu 
p 190 Ries śrebra wyznaczył. 
hi Sl: późnieyszych wiadomości z $ y- 
Naa zt. Lipca, Wehabici przez oddale» 
kg ę z Arabii Baszy Mehemeda Alego , 
wl mały tylko korpus obserwacyyny 
tia b mieli ośmielić się do przedsięwzię: 
ie p padó w iednego przez puszcze na Kraz 
Nie 952ku, a drugiego przeciw Homa, 
ay, Słsny przecie nim od Baszy Ky- 
Orpus, miał bydż zbitym, 

biało Mece i w przyległych okolicach , 
ùg Podług doniesień zEgiptu, wybuch. 
ln Powietrze morowe, które to zdarzenie 
KW est nieszczęśliwsze dla fanatyczoego 
Mesag 28s kiedy ón podług wkorzenionego 
dai, że © tém, tak Świętem dlań mieyscu, 
p dosięP0, tych okolicach zaraza moro: 
à klęs sBDąĆ nie może-— W Kairze, z kąd 
kechada ” iak się adaie przez ustawiczne 
taj Y wóysk, na Arabiię ściągniętą 
ye WyYMarłO , na tę zarazę do 20go 
k Puby zło 70,000 ludzi. 

Onst, COY stan zdrowia zmienia się w 


qpltale gy 7 Ropo lu prawie co dni 14. 
k prozy ZPPOWietrzenych są teraz wpraw. 


e, ecz znaydowsła się w Sierpniu 


Z ras Szpitalu przy Siedmiu Wieżach, 
odu coraz większych rozruchów 


2% 


w Prowincyauch Turcyi Europeyskiey, przeds 
sięwzięco dzielas środki do przyprowadzenia 
spokcyności i porządku, Bujak Imraz- 
hor, czyli Koniuszy Wielkiego Sułtana; 
został wysłany do znakomitszych Baszów 
Romelii ze zleceniem, ażeby korpusy ich 
udały się Śpiesznie przeciw buntownikóm. 
Na początku miesiąca Lipca Ali Bagza wy» 
dał rozkazy do wszystkich Dowodców Tus 
reckich i Greckich w Albanii, ażeby w 
8miu dniach zebrali się w Janinie, i tam 
Czekali na dalsze przezoaczenie, Z Kons 
stantynopola wyszły w Sierpniu trzy orty 
artyleryi zparkiem maiącym 28 dział, a to 
do woyska Seraskiera Chorszy da Baszy. 

Podiug wiadomości od Archipelagu, 
miało się wiecey niż go rozpędzonych przez 
Baszę Kapitana rozbopyników, na nowo zgros 
madzić, którzy połączywszy Się z dwiema 
uzbrojonemi galiotami i dwoma okrętami 
korsorskiemi, znaleźli sposoby zabrania kil- 
ka statków j uderzenia razem na wyspę 
Syphanio. Spodziewaią się, że flotta zo: 
stająca pod rozkazami Kapitana Baszy, stos 
igca teraz na kotwicy przy wyspie Chio, 
dla zniszczenia tych rozboyników na nową 
wypłynie, 

Od granie Tureckich pod d. 14. Sier- 
pnia donoszą: „Podług wiadomości zróżnych 
okolic Turcyi, na mocy rozkazu W. Suł- 
tana, Wezyrowie Trawnikui Nissy, mas 
ią w Wrześniu po skończonych żniwach iśdź 
przeciw Serwiianóm. Gdy się iuż oad Mos 
rawą i Dryną wiele Turków zgromadza, nie 
należy więc wątpić, że Porta dla położenia 
końca zamieszkóm i dla przywrócenia daws 
nego porz-dku, wnet driałania swoie woiena 
ne rozpocznie. Siła Turecka przeciw Ser: 
wiianóm przeznaczona, ma wynosić 40 da 
60,000 ludzi.** 

Kupcy Francuzcy wKonstantynoas 
polu obchodzili powrót prawego swoiego 
Króla przez publiczne npabożeństwo w Ko: 
ściele $. Piotra, na przedmieściu Galata, 
gdzie iednak oprócz Pana Deval, Sekretarza 
Poselstwa, żadaego innego Urzędnika Fran: 
cuzkiego Bie widziano, Podobnaż uroczy: 
stość odbyła się wSmyrnie, gdzie kupcy 
Francuzcy przymusili Pana Feucarde, taz 
mecznego Konżula, nietylko do uskutecznie- 
ni: chęci swcich, ale nawet do wywieszenia 
herbu Królewskiego i bandery. = 


Rozmaite Wiadomości. 


Sławny szpieg Bonapartego Karol 
A 3 
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Schułmcister, który teraz siedzi w Prue 
skiey twierdzy W ezeli, iest rodem Badeń: 
czyk, i był z początku kupcem, Gdy mu 
się kilka-spekulacyi nie udało, postanowił 
szukać zysku innym sposobem. Przybył do 
Paryża,gdzie go Bonapartemu, iako 
dobrą głowę do szpiegostwa, zalecono, ©Qn 
to *zcaególoiey przyłożyłsię do kapitulacyi U l» 
mu, Wkradł gie óo do tey twierdzy pod 
amyślonóm $3awiskiem Oficera sztabowego 
Austryackiego, wiezącego rozkazy zdla Doa 
wodcy. Odtąd był szpiegiem Bonapartes 
go we Francvi i za granicą, a późniey odz 
bierał bezpośrednie rozkazy ad Xięcia Ro= 
vigo (Savary). Więcey na tóm zyskał, 
niż na handlu. Maiątek iega wynosi do 4ch 
mihionów. Xiążę Rovigo dał mu między 
innemi rzeczami dwie skcye w administracyi 
gry wParyżu. Roku 1814go odbywał 
Schulmeister czynność Swoią w Departa- 
mentach Reńskich, i miał związek z Bos 
napartem, 

Dzieńmk Paryzki umieścił następuią- 
cą prośbę Dziewięęiu Munz do Moca:.iw 
Sprey mierzonych: r 
| „Niżey podpisane 9 Muz, naturalne còr- 
ki Jowisza i Mnemozyny, dziewice 
Parnasu, Helikonu, PindusuŚc. przed: 
siawiają iak naypokorniey, iż do dziś 
doia we wszystkich prawie Kraiach świa» 
ta obchodzono się z niemi z szacunkiem i 
wzgledami, iakie się urodzeniu ich, płci i 
talentóm należą; iż od dawna były wolne 
od kwaterunku żołnierzy, którzy, iak łatwo 
się domyślóć, nie sa dobrze umieszczeni u 
dz ewic nieskażonych i skromnych. Wsze= 
lako dziewice te są dzisisy otoczone Kroas 
tami, Baszkierami, huzarami &c., przed któr 
rych wzrokiem i brodami drzeć muszą, nie 
wspominając o ich rozmowech antipcetycie 
mych, i dymie fsiek, który iest dla nich 
tém nieznościeyszy, iż przywykły do miłych 
z pachów Paphos &c., i do wonnych kas 


> . p” 
Na ćwierć roku, poczawszy od 1go Października, aż do ostatniego Grudnia? „dł 


dzideł Bogów. Dziewięć Muz ledwo tes 
posiadaią we Francyi maleńki kącik, gó 
się kunsztami swoiemi spokoynie zatrudł” s 
i sprzymierzone Mocarstwa, a mianov y 
Króls Franfuzkiego, którego serdecznie p 
chaią, opiewać mogą. Sekretarz tych hy 
szczęśliwych siostr, mieszkaiący w Dep, 
mencie Saos y i Ligery, musiał USEF gs 
swego domu i oddać łóżko swoie huzd 
a sam ledwo Die musiał spać ma ulicy: P 

co ubliżono godności wierszopisów , gó 
przynaymniey wolny przytułek pod daf i 
dla siebie zawsze znaydowali. Wspot” 
ny Sekretarz nadaremnie przekładał BO 
róm, iż Alexander W, miał wzgląd My 
miliię Pindara, iż nie tylko ią od Kias 
runku uwolnił, lecz nawet dóm iey W% 
pożaru Tebów ocalił, Zachodzi wpre” zy. 
nie mała różnica między teraźnieyszemi “ip 
szopisami Saony i Ligery, a Xiążf zy 
Poetów Lirycznych Beocyi, który y 
tak piękne i górne wiersze pisał, że hatl 


mi Tebanie zrozumieć nie mogli. w. 


że dzisieyszy wierszopia obdarzył takti 
ropę 4ma pieśniami, Niżey podpisane * wy! 
sądzą, iż maią prawo polegać na opie „yy 
giego Alexandra i SprzymiersehcóWw yi 
którzy się iuż okazali nierównie wię 
i wspanialszymi, aniżeli Król Macedo wj 
Tuszą sebie, iż wolao im będzie í gol 
spokoynie w odległości od szczęku O% gu 
dymu foiek. Błagaią także opieki dla gab 
iego Sekretarza, który zawsze w przy ębi! 
tym sposobie oddawał cześć córkóm “i 
aby mógł nadal w szczupłóm swoićm ży 
kamiu przebywać, które musiał porzuć 


Podpisano przez 9 Muz. 
retat 


Zašwiadęzył: Berchoux, Sek 


muie się na tę Gazetę w [Ywunastu Złotych Reńskich w Walucie. Wiédeńskiey EA 
Nowi Prenumeratorowie zechcą ią zatóm, iednakze nie gdzie indziey, iak yia mógł * 
pocztach, ieszcze przed końcem tego miesiąca zapisac, aby według ich siczby nakład ' 


powiększonym. 


Jest ieszeze kilka exemplarzy tey Gazety, począwszy od 1go Lipca r. 
końca Grudnia Ośmnaście Złotych Reńskich w Walucie Wićdeńskićy. 
kwoty , przesłane zostaną natychmiast wszystkie, wyszie dotychczas Numerg, 8 


gularnie dosytanemi będą, 


b Kodi? 
r żęńt 
Po złoże, 


bieżą 
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